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Rossyja. 
— Z Petersburga d, 1. (15.) maja, — 


Ukaz cesarski z d. 28. lutego, do kontrolore 
państwa wydany, przepisnje mn sporządzić o ile 
być może dokładną Kontrolę summ, które po- 
mimo zwyczajnych rocznych wydatków budżetu 
na całe rossyjshkie wojsko w czasie pokoju, teraz 
ku utrzymaniu wojska działajacego przeciw roko- 
szanom polskim są użyte. W tym cela kontrolor 
pabstwa, dla otrzymania potrzebnych wiadomo- 
ści, wnijść ma bezpośrednio w listowanie z mi- 
nistrem finansów i wojny, jakoteż z feldmarszał- 
kiem Dybiczem. 

Rozkazem dziennym z d. 27. kwietnia (9: maja} 
raczył cesarz jmó mianować jenerała lejtnanta 
Ridigera I. jenerałem adjutantem , który zatrzy- 
muje obowiazki komendanta 4go korpusu jazdy 
odwodowej. 

Ukazem z d. 16. kwietnia raczył cesarz jmćó 
mianować kawalerem orderu ś. Jerzego 3. klassy 
jenerąja majora z orszaku cesarskiego, barona 
Delinghausen, a innemi nkazami z d. 12. i 13. 
kwietnia dać pałasz honorowy złoty, ozdobiony 
brylantami i znapisem: za waleczność, swojemu 
jenerałowi adjutantowi jenerałowi majorowi księ- 
ciu Adamowi Wirtemberskiemu , i równie pałasz 
złoty ozdobiony suto dyjameptami i z tym samym 
napisem , jenerałowi majorowi ze swity wojska , 
Michajłowskiemu Danilewskiema , w nagrodę od- 
znaczenia się ich w bitwach przeciw rokosza- 
nom polskim. 

— Z tamtąd d. 4. (16.) maja. — 

Wiadomości, któreśmy ogłosili, doniosły już 
© poruszeniach naszych głównych sił wojska 
przeciw rokoszanom i o ich nagłym odwrocie ka 
ich umocnionemn stanowisku pod Dębe wielkie. 

Poruszenie to miało na celu odeprzeć roko- 
szanów od blizkich leż naszego wojska. 

Naczelny wódz wojska czynnnego przekona- 
wszy.się, Że osiągniono zupełnie cel przez bi- 
twę z d. 14. (26.) kwietnia stoczona przez 1. kor- 
pus piechoty z wojskiem rokoszanów pod dowódz- 
twem jenerała Skrzyneckiego, osadził za rzecz 
dogodna opuszczając Minsk, przejść przez Ka- 
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łuszyn i zajać stanowisko po za rzćczką Kostrzy- 
niem. Poruszenie wykonane zostało w oczach 
wojska rokoszanów , którzy od czasu znacznych 
strat nie ważyli się niepokoić pochodu wojska 
naszego. > 

Z ostatniego raport naczelnego wodza wojską 
czynnego z daty 24. kwietnia (5. maja) okazuje 
się, Że od czasn tej bitwy nic ważnego nie za- 
szło przy wielkićm wojsku. Rokoszanie unikając 
wszelkiewi sposobami bitwy stanowczćj, starali 
się zbliżyć ku naszemn wejsku w małych od- 
działach, które zawsze były odpierane przez 
nasze forpoczty z wielkićmi stratami. Dnia 22. 
kwietnia (4. maja) uczyniło nasze wojsko mocne 
rozpoznanie i przedsięwzięto środki do wspie- 
rania gó w potrzebie przez resztę naszych mass, 
gdyby rokoszanie odważyli się byli stoczyć bi- 
twę; atoli na pierwszy widok naszych kolumn 


cofnęli się spiesznie do swoich dawnych pozy- 


cyj, bez spotkania się. 

- _ Wielka Brytanija i Irlandyja. 

Podług wiadomości z Londynu z dnia 7. maja 
lord Palmerston nie utrzymał się na wyborze 
uniwersytetu Cambridge. Deputowanymi tegoż 
obrani zostali sir Robert Peel i pan Goulburn. 
Sadzą teraz, że zacny lord odniesie zwycięztwo 
w Liwerpoołu. 

W Knaresborough , obrany znowu został, jak 
do ostatniego parlamentu, sir James Mackintosh. 
W Edynborgn, gdzie prawo głosowania tylko 
w niektórych jest ręku, 17 głosów było za W. 
Dundasem, przeciwnym reformie, gdy lord ad- 
wohat Szkocyi miał tylko 14. Wybory odby- 
wały się w Sali rady stanu , która tamże jedynie 
ma prawo wyboru. Lyd, który przed sala i w bli- 
skich ulicach stał skupiony , gdy nsłyszał o re- 
zultacie, począł być mocno niespokojny. Dun- 
das, który chciał dziękować , został wrzaskiem 
isykaniem zagłuszony. Gdy lord Provost, który 
go proponował, Opuścił isbę, eo tylko pod sil- 
ną zasłona policy mógł uczynić , rzuciło się na 
niego pospólstwo, ścigało go kamieniami, z któ- 
rych wiele go raniło; potrzeba było schronić się 
znim do domu, którego okna pospólstwo powy- 
bijało, akt o rozruchach przeczytać i wezwać 
dragonów, pod których zasłoną dopiero ocalony 
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został, Chłopca jednego zabito w tumulcie. Lord 
adwokat zaś przyjęty był z radością przez lud, 
który wyprzagł konie z jego powozu i śród ty- 
siaca ludzi odprowadził go do domu. Niebawem 
ukazał się lord na balkonie, atoli zaklinał lud, 
aby się spokojnie do domu rozszedł. 

Do Liwerpooln przybył okręt, który w dniu 
23. marca odpłynał z Vera Cruz. W dniu t4. od- 
płynął statek pocztowy Mutinee z 200,000 dola- 
rów, z których 10,000 jest na dywidendę. Po- 
dług wiadomości z Buenos Ayres do dnia 15go 
stycznia, spodziewano się tamże codziehnie wa- 
Żnych zdarzeń, ponieważ miano za nieuchronna 
wojne między prowincyjami nadbrzeżnómi a pro- 
wincyjami środkowómi. Gubernator Chili, ofia- 
rował się być pośrednikiem wtej sprawie, lecz 
prowincyje nie okazały skłonności przyjać tako- 
wego. Dawniejsza rzeczpospolita Laplata skła- 
dała się z 15. związkowych prowincyj, z których 
Buenos Ayres jednę tworzyło; wszelako stosunek 
ten dawno ustał i każda pojedyncza prowincyja 
zowie się teraz wolną i niepodległa , chociaż 
kilka takowych często razem działaja. - 

Podłag Star, wyjedzie niebawem z Londynu 
de Wiednia sir Fryd. Lamb, z instrokcyjami 
względem układów o Polskę. 

Na kawiarni Lloyd przybito w dniu z. maja 
następującą wiadomość: »List przez podróżnego 
na pokładzie król. okrętu Chanticleer pisany, za- 
pewnia , Że wyspy Fayol iS. Miguel w dniu 30. 
kwietnia przez wyprawę terceirską zdobyte go- 
stały. i i 
Francyja. , 

Kilku majacych udział w zdarzeniach dni lip- 
cowych, pisało do redaktora Journal des Debats, 
aby się publicznie protestował przeciw namie- 
nionćj tchwale zgromadzenia ozdobionych krzy- 
Żem lipcowym. Monitor zawiera także protesta- 
cyja przeciw uchwale tego zgromadzenia, pod- 
pisana przez 63 ozdobionych, z 8. obwodu. 

National mówi : Zapewniaja, że pan Badie 
pojedzie do Algieru jako prefekt apostolski. — 
Paszporty do Algieru będą na przyszłość tylko 
przez ministeryjum spraw wewnętrznych wyda- 
wane. 

Monitor z dnia 14. maja zawićra pod dniem 
40. z Paryża, co następuje: W dniu 9. maja 
zebrało się w Paryżu blizko 200 osób na ban- 
kiet w domu gościnnym Aux Vendenges de Bour- 
gogne, dawany na cześć pp. Cavsignac, Gui- 
naud, Sambuc, Trelat, Raspail iinnych, którzy 
niedawno z powoda rozruchów grudniowych byli 
przed sąd paryzki przysięgłych pociagnieni i przez 
tenże uwolnieni zostali. Już podczas bahkietu 
spełniano bnntownicze toasty, poczóm część go- 
ści, przy okrzyku: Niech żyje rzeczpospolita! 
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szła ku bulewardowi , zatrzymywała się na ró- 
Żnych miejscach, mianowicie przy bramach ś. 
Dyjonizego i św. Marcina; przy panoramie na 
placu giełdy, tańczyła Carmagnole, a potem obró- 
ciła się na plac Vendome, przyczćmn z kolumną 
na tym placu stojąca nowe popełniała niedorzecz- 
ności, które nazajutrz ludzie podobnego gatunku 
ponówiłi, i musiano użyć siły zbrojnej. Co zaś 
było najskutecziejszćm, to pompiery, którym ka- 
zano wystapić ze sikawkami przez ulicę de la 
paix ilać mocno woda na zebrane mnóstwo ludu, 
poczem lud ten rozbiegł się jak błyskawica. 

Donieśliśmy wczoraj (mówi dalej monitor ) 
o bezprawiach popełnionych prawie przez dwie- 
ście ludzi podczas uczty danćj obwinionym o po- 
lityczne przestępstwa z powodu ich uwolnienia. 
Między biesiadujacymi nie było Żadnego członka 
parlamentn, ani osoby znacznćj. Nie chcemy przy- 
taczać toasty, których przypomnienie w roku 1851 
zdaje się nam być anachronizmem 38 lat, prze- 
drukowaniem karty z najsmatniejszych ksiażek na- 
szej historyi. Okrzyki, tańce, śpiewy, wszystko 
naśladowało ideje, wspomnienia, a może nadzieje 
rzeczy-pospolitćj. Przechadzka tych gości w Pa- 
ryżu skończyła się tego wieczora przy podstawie 
kolumny na placu Vendome, wzbudziwszy na 
drodze publiczne nieukontentowanie. : 

Nowe zamieszanie zaszło na tym punkcie, wsze- 
lako to skupienie się rozproszyło się samo przez 
się bez siły publicznej. 

Tymczasem zamiar burzycieli nie spełnił się. . 
Dzisiaj rano zrobiono odezwę do żle myślących 
i ciekawych , którzy sa tak żle myślacy i w ha- 
żdym razie tak niebezpieczni, jak sami źle my- 
ślacy. Na placu Vendome potworzyły się kupy, 
gdzie przed wieczorem pierwsi sprawcy rozru- 
chów byli spokojni. Tu nowe powody zrządziły 
nowe poruszenie i władze musiały się jać środ- 
ków do onych utłumienia. Wysłano wojsko. 
Bezprawia, zaszłe dniem wprzódy wieczorem, po- 
ciagnęły za sobą uwięzienie i słachanie świad- 
ków. Podczas wdania się władzy, starali się bu- 
rzyciele spokojności, którzy swoje plany widzieli 
zniweczone, a ztych niektórzy pokazali się je- 
szcze na czele kup, uczynić dywersyja, aby od- 
wrócić odsiebie uczucie powszechnego oburze- ` 
nia, jakie nastapiło wszędzie przez wieści otćm, 
co zaszło dnia poprzedzającego. Z tego powodu 
zebrały się kupy na placu Vendome i zmusiły 
władze do użycia przemocy. 

Lud ze wszystkich strón wspierał tę czynność 
i tylko chwili potrzeba było, aby skupienie się 
bez siły i wsparcia rozproszyć , które od wszy- 
stkich stanów i klas ludu doznało nagany. 

Nieszczęściem znaczny przypadek wstrzymał 
ną chwilę gorliwość walecznego jenerał Jacque- 


minot.” Spadł ón zkonia wchwili, gdy jednego 
burzyciela spokojności chciał aresztować ; wsze- 
Iako prędko się znowu podniósł, dła nskutecznie- 
nia tego aręsztowania. Przedsięwzięto już na 
jutro środki; będa one skuteczne i stanowcze. 
Cały Paryż zna margr. Chabannes i niezmierne 
afisze, któremi oblepia swój sklep w Palais Royal. 
Aby publiczność obeznać z artykałami swojego 
handiu książkami, używa on tego szczególnego 
środka, iż każe ludziom chodzić w stósowanych 


„kapeluszach, na których poprzyłepiane sa uwia- 


domienia wyszłych u niego książek i pism ulot- 
nych. Między temi postrzeżono niedawno na- 
stępujące dwa doniesienia: Ministeryjum za dwa 
sous; izba deputowanych za, trzy sous. Trybunał 
pićrwszej instąncyi oskarzył margr. z tego po- 
wodu o przekroczenie ustawy o afiszach i podże- 
ganie do nienawiści ku rządowi; wszelako sąd 
królewski postanowił, aby oskarzenie to nie 
miało skutku. 


Zjednoczone Niderlandy, 


Kuryjer bruxelski z d. 6. Maja donosi: List 
prywatny z Londynn mówi, Že kommissarze nasi 
mieli w d. 2. maja nową rozmowę z księciem 
Leopoldem , a wd. 3. z lordem Grey. Osoba, 
która nam o tem donosi, wyraża, Żeksiażę obe- 


znaje się z Daszćmi interesami i zapewne przyj- 


mie koronę. 
— Z Bruzelli d. 10. maja. — 

Jenerał en chef gwardyi obywatelskiej wydał 
następująca proklamacyja do mieszkańców Bru- 
xelli: »Współobywatele! Niektórzy cudzoziem- 
cy, nieprzyjaciele naszych instytucyj i naszej 
spokojności , starsją się wzburzyć iud i chcielj- 
by tego, aby nierząd, anarchija w łonie nasze- 
go pięknego miasta panowała. Gwardyja miejska 
ezuwa| Wierna ojczyznie i swojej przysiędze 
postanowiła utrzymać terażniejszy stan rzeczy. 
Bez porządku: nie masz wolności. Za drugą wal- 
czyliśmy , piórwszy bedziemy umieli utrzymać. 
Niechaj drzą burzyciele spokojności. Władza 
pozostanie wierną prawom , instytucyjom i rejen- 
towi, hktóregośmy obrali. Wszyscy dobrzy oby- 
watele podzielają ten sposób myślenia. Niechaj 
po piećrwszem wezwaniu, wydanym do tych, 
których ciekawość zwabiła, opuszezą kupy bu- 
rzycieli spokojności, które przemocą rozpędzone 
zostaną. Baron Vanderlinden Hoogvorst.« 


Gandawa była znowu widownia zabnrzeń. Mi- 
nister wojny rozkazał saperom pompijerom ode- 
brać broh. Wszelako ci oświadczyli, iż tako- 
wój do ostatniego tchu bronić będa. Uchwalone 
postanowienie oburzyło także i inne korpusy ta- 
mecznćj osady. W d. 6. maja rano dwieście do 
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trzechset ludzi strzelców konnych , którymi nie- 
gdyś minister dowodził, uwolniwszy kilku swoich 
aresztowanych kolegów , ruszyli z gołymi pała- 
szami do koszar pompierów. Ci uderzyli na a- 
larm, a Że sądzili, że przybywają gwałtem od- 
bierać działa, oszańcowali się przeto w swoich 
Kwatórach i grozili zaczepiającym , że ich przyj- 
ma ogniem. Błąd ten poznano prędko i oba- 
dwa korpusy pobratały się, coteż zaszło iz gwar- 
dyją gminna. Wołano: »Precz ze zdrajcami! 
precz z ministrem wojny! do granicy! do grani- 
cyle [Na targowicy otoczyli Żołnierze stojace 
tam od miesiaca drzewo wolności , wywijali sza- 
blami i powtórnie wołali: »Smierć zdrajcom !« 
Wszelako na wezwanie jenerała Mathien powró- 
cili znowu do swoich Koszar i Żadnego nie było 
wypadku. 

Minister wojny belgijski oddał pod rozporzą- 
dzenie ministra spraw wewnętrznych 5000 sztak 
broni, które posłane będa w Luxembarskie i Lim- 
burskie na uzbrojenie tyleż gwardyi. 

Z Luxemburga donoszą, że ksiażę Bernard Sa- 
sko-Wejmarski zakazał wywozu broni i prochu 
do zbuntowanych części wielkiego księstwa. 

Oto jest przyczyna, dla czego panowie Aber- 
crombie i White do Maestricht sa posłani. Sąd 
wojenny skazał w d. 2. maja pana Neven na 
śmierć, ponieważ dwóm hkiryssyjerom garnizonu 
w październiką podał naukę do ucieczki. , Do- 
niesiono o tem z Tongern panu Lebeau, Który 
prosił o pośrednictwo lorda Ponsonby. 

Pan Abercrombie powrócił znowu z Maestrich- 
tu i zapewnia, że wykonanie tego wyroku wstrya 
mane zostało, aby pan Neven mógł się odwołać. 

— Z Luxemburga dnia 11. maja. — 

Tutejszy dzieńnik zawićra artykuł następujacy: 
vGubernator wejenny twierdzy związkowej Lu- 
xemburga, odpowiedzialny zą bezpieczeństwo 
twierdzy, postanowił sobie dotad za prawo, 
nie mieszać się do zdarzeń, które w okolicy 
zaszły. — Atoli od chwili , w której władza po- 
wstahców , rządząca krajem , przedsięwzięła po- 
sunąć swoję wojskowa organizacyją do najbliż- 
szego obwodu fortyfikacyj , takie przedsięwzię- 
cie musiało koniecznie wzbudzić uwagę -guber- 
natora. Organizacyje zyskały nakoniec na sta- 
łości przez wystąpienie gwardyi obywatelskiej. 
Rozdano broń we wszystkich wsiach okolicznych, 
graniczących z fortyfikacyjami, i tyra sposobem 
utworzona gwardyja napadała zbrojno miejsca 
graniczące z fortyfikacyjami, oznaczune palami ; 
ztad powstały czynności noszące piętno dowci- 
nych gwałtów. Byłoto więcćj, niżeli bezpieczen- , 
stwo twierdzy znieść mogło; w tem działaniu wi- 
dziano początek zaczepnych demonstracyj, szcze- 
gólniej, gdy przeciwnemu stronnictwn nie mo- 


gło być obca rzeczą, Że prawa twierdzy zwią- 
zkowćj przez obeeność obcej siły wojskowej pod 
działami i że tak powiem, przed bramami twier- 
dzy są naruszone. — Stan rzeczy przeciwny jest 
regulaminom wojskowym wszystkich czasów ż 
wszystkich ludów. Rząd wojskowy rozkazał za- 
tem w d. 9. rano zabrać broń piechoty , rozdana 
we wsiach: Eich, Dommeldange, Weymers- 
kirch, Hollerich, Bonnevoye , Nendorf i Rol- 
łingergrund. Ograniczył się na wykonaniu tego 
jednego , ale koniecznego środka, zamykając o- 
oczy na wiele innych okoliczności , sprzeciwia- 
jących się spokojności twierdzy. Stałość i po- 
rządek wzorowy przy wykonaniu tego przykrego 
3 trudnego zamiaru stawiają oczewisty dowód © 
dobrym duchu i karnośeż wojska, które skutek 
tego zamiaru zapewniły. 
Niemcy. > 

Podług uwiądomienia król. hanowerskiego mi- 
misteryjum zd. 17. kwietnia ina być nadzwyczaj- 
ma pożyczka otworzona , ponieważ nieprzyjazne 
stosunki , nędza „ na którą większa część imieszhan- 
ców przez. złe Żniwa, powodzie, gradobicia i 
inne zdarzenia natury wystawiona jest, nakazuje 
tego niezwłoczną potrzebę. 

Turcyja. 
— Z Belgradu d: +. maja, — 

Podłag wiary godnych wiadomości nadeszłych 
ze Skopii, nie potwierdza się marsz paszy sho- 
dryjskiego ku Sophii „si raczej nie podlega wat- 


pliwości, že zamyśla niezwłocznie uderzyć na: 


wielkiego wezyra; większa część jego wójsk wy- 
szła w tym celu ku Bitoglii , pod Koeprilek prze- 
szła rzekę Bardar i przez miasto Perlipe; prze- 
dnia straż stoi już 5 godziny drogi za tem mia- 
stem i blisko 5 godzin drogi od Bitoglii. Ze 
strony zbliżył się o kilka godzin drogi ku Bito- 
glii Zelady bej Dibry; zniższej Albanii mają iść 
 fahże powstańcy; tak, Że zwiaki wielkiego we- 
zyra będą wszędzie poprzerywane i zagrożone ; 
wszelako nie jest niepodobiehstwem , aby nie 
miał cofnąc się ku Seres, ponieważ z tej strony 
tylko małe oddziały krąża, a om dowodzi armiją 
z kilkadziesiat tysięcy wójsk regularnych po więk- 
szej części złożona. 
— Od granicy Bośnii d. 6. maja. — 

Powstanie przeciw powadze sułtana wielkie 

czyni codziennie postępy. Tylko stanowcza bitwa 


348 = 


może good zupełnego upadku ocalić , albowiem 
60,000 ludzi pod Ali bejem weszło do Sophii, 


i postanowiło iść ku Konstantynopelowi , jeżli _ 


Porta natychmiast nie przychyli się do Żadań 
powstańców i-nie przyjmie przesłanego jej ultima- 
tum. Powstańcy Żadaja: 4} zniesiesienia wójsk 
regularnych; 2) przywrócenia dawnego korpusu 
janczarów ; 3) eddania zabranych dóbr wszyst- 
kich straconych i Żyjących janczarów; 4) przy- 
wrócenia ulemom odebranych przywilejów i 5) 
wynagrodzenia strat poniesionych od obalenia 
dawnych instytucyj, jakoteż kosztów wojny. Na 
te warunki nie może sułtan przystać. 

, Portugalija. 

Gazety paryzkie donoszą z Lizbony. z dnia 25. 
kwietnia: »Dom Migneł nakazał nabór do woj- 
sha dla wzmocnienia swojćj słabej 40000 ludzi 
wynoszącej, armii, Tymczasem minister wojny 
jest w kłopocie o fuhdusze na opędzenie kosztów 
tego naboru, ponieważ nie ma pieniędzy, aby 
kazał zrobić koeiołki dia kuchni wojskowych.— 
Prawie wszystkie wojska tntejszej załogi wyru- 
szyły dla wyciagnienia kordonu wzdłuż morza 
od Cascaes aż do Notre Dame de Nazareth ; mi- 
licyje i oehotnicy krółewscy stolicy i przedmieść 
będa tworzyć garnizon tutejszy. Proklamacyją , 
wydaną przez intendenta policyi dla uspokojenia 
mieszkających tn Francuzów , wszędzie, gdzie 
była przylepiona , poździerali Migueliści , którzy 
publicznie na ułicy dopuszczają się obelg prze- 
ciw Francuzom. — Jenerał Claudino, który dłagi 
czas siedział w więzieniu w Oporto , skazany zo- 
stał przez tameczna kommissyja na pięcioletnie 


depotrtacyją do Presidios w Angoli, a brat jego 


na trzechletnie więzienie w zamku Peniche. 
Brazylija. 

Gazeta bremeńske zawićra, co następuje: Wy- 
chodzcy portugalscy , którzy byli w Rio de Ja- 
neiro , odpłyneli z tamtąd w stycznin na okręcie 
brazylijskim; przeznaczeniem ich jest Europa. 
Przed odpłynieniem swojem Kazali umieścić w 
Diario Mercantił zd. 11. stycznia podziękowa- 
nie mieszkańcom za dobre przyjęcie.« 


WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr polski. — Dziś: Na dochód jpani Salowćj = 
- Dyjament Króla duchów.  Hrotochwila ze 
śpićwkami we 2 aktach.. 
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DODATER NADZW 


do nru. 65. Gazety lwowskiej z r. 1851. 


Królestwo Polskie, 


-  1— Z Warszawy d. 15. maja, — 


W dniu 10go i 11go b. m. senat w izbie 
senatorskićj zajmował się dyskussyja projektu 
przez boimissyje podanego w przedmiocie usta- 
nowić się inajacćj reprezentaeyi dla prowincyj 
dawniej Polskich, do Róssyi przyłączonych. Że 
strony rządu przemawiał za projektem i propo- 
nował zarazem niektóre zmiany radzca stanu 
Plichta. 

Po niejakich dyskussyjach, projekt ten większo- 
ścia głosów 16 przeciw 3 przyjęty do izby po- 
selskiej' odesłany został. 

Dzien 15. b. m. przeznaczony był na posie- 
dzenie izb połączonych, na którem miał nastą- 
pić wybór senatorów z liczby kandydatów przez 
senat podanych. Zmaczniejszą atoli część po- 
siedzenia zajęły dyskussyje w tak nazwanych ma~ 
teryjach przedwstępnych , które od niejakiego 
czasu wchodza w zwyczaj i zwykle do żadnego 
nie doprowadzają rezultatu. 

Z powodu uczynionego przez posła Jasinskie- 
go zapytania, jakichby rząd użył środków za- 
radzających potrzebie kraju w skutku podania 
się do dymissyi dwóch ministrów razem, to 
jest: ministra spraw wewnętrznych i policyi, 
tudzież ministra spraw zagranicznych ? toczyia 
się obszerna dyskussyja , którą przecie shończy- 
ła się na tem, że izby postanowiły uczynić rzą- 
dowi zapytanie przez posła Jasińskiego propo- 
nowane. . 

Deputowany Zwierkowski, składając podanie 
Henryka Łubiehskiego , żalacego się na to, że 
wyrok sądu wypadły w sprawie, z powodu uczy- 
nionego ma zarzutu ułatwienia ucieczki byłemu 
wice - prezydentowi Lubowidzkiemu , dotad do- 
ręczony mu nie został , żądał pociągnienia do 
odpowiedziałności , bądź ministra sprawiedli- 
wości, badź osoby, któraby uchybienia powyż- 
szego przeciwnego prawa winną się być okaza- 
ła. — Deputowany Zwierkowski cofnał atoli 
swój wniosek, gdy doputowany Wołowski zwró- 
cił uwagę jego na drogę, statutem organicznym 
przepisana, do zaskarzenia ministrów i innych 
urzędników. 

Następnie semator wojewoda Miączynski pre- 
zydujący, usprawiedliwiał w zabranym głosie 
potrzebę wyborów czićrech senatorów swiechich, 


niemniej oświądezył, że Życzeniem jest senatu 
ażeby biskup dyjecezyi Krakowskićj js. Shór- 
kowski do zasiadanią w jego gronie wezwan 
został. i 

Nim atoli izba do wyborów przystapiła , po- 
sef Świdzinski wniósł zapytanie : czyliby. "GA 
należało poprzednio dyskntować w izbach poła- 
czonych projekta zmniejszającego kompletu se- 
natu do czynności zasejmowych do osób 11 
któryto projekt jak wiadomo , przez serat przy- 
jęty a przez izbę poselska odrzucony zastał 
Mniemał bowiem, że gdyby się projekt Ten 
utrzymał, mianowanie więlszej liczby senato- 
rów , możeby okazało się zbytecznóm. 

Wniosek powyższy przez wielu członków po- 
party i przyjęty został, 

Uczyniony był nadto inny wniosek przed- 
wstępny przez posła Swidzitskiego i deputowa- 
nego Krysihskiego, iżby marszałek izby posel- 
skiej dozwolił na wypuszczenie go z listy kar- 
dydatów na senatorów, i raczył piastować nadal 
godmość marszałkowska w izbie poselskićj, któ- 
ra ztaką trafnościa, delikatnością i powszechnem 
zadowolnieniem sprawuje. > 

Odpowiadając na wnioski powyższe, marsza- 
tek oświadczył, Że jakiekolwiek miałby powody 
do Życzenia sobie dostąpiefha godności doży- 
wotnego senatora, pragnie, iżby eiagle wola izby 
była dla niego prawem, i Że z powodu wnio- 
sków reprezentantów. Swidzińskiego i Krysin- 
skiego , które przez wiele głosów poparte wi- 
dzi, najchętnićj zezwala na wykryślenie imienia 
swego z listy Kandydatów ma senatorów. 

z Na powyższe oświadczenie marszałka senat 
izba poselska 4 arbitrowie, wykrzyknieniem : 
Niech żyje marszałek! odpowiedzieli. 

Zajęły się na koniec izby rozbiorem projektn 
zmniejszającego komplet senatu do czynności 
ekstra-sejnowych do osób 11, i po krótkićj dy- 
skussyi do wotowania na następnem posfeńze. 
niu (dla braku kompletu) przystąpić postanowiły. 

Dnia 14. maja rozpoczęły sie obrady izb po- 
łączonych od głosowania na projekt wzgłędem: 
zibniejszenia Kompleta senatu do czynności. ehstra 
sejmowych, który większością głosów 46 prze- 
ciw 41 odrzucony został. > i 

Następnie senator wojewoda Miączyński pre- 
żydujący, wezwał izby do przystąpienia do wy- 
boru 4 senatorów świeckich, z liczby kandyda- 
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tów przez senat podanych, któremi byli Fran- 
ciszek Wężyk, Izydor Krasiński, Franciszek 
Sołtyk, Antoni Kochanowski, Ludwig hr. Ma- 
łachowski , Kasper Potulicki, Piotr hr. Łubien- 
ski, tudzież Andrzej Walchnowski wybrany 
świeżo przez senat, w miejsce Władysława hr. 
Ostrowskiego, który jak wiadomo ,. zadosyć czy- 
niac Życzeniom izby poselskiej, zezwolił na wy- 
kreślenie go z liczby kandydatów na senatorów. 

Wybór senatorów poprzedziły jeszcze niektó- 
re dyskussyje i tak: 

Poseł Swidzihski wnosił, Żeby nie czterech, 
ale dziewięcin senatorów razem wybranych by- 
ło, a to z tego powodu, że komplet senatu do 
ezynności ekstra - sejmowych do osób 11 zmniej- 
szony nie został. 

W rozwiązaniu atoli wnioska powyższego, 
izby postanowiły: że nim na pigé innych miejsc 
stosownie do wniosku posła Świdzinhskiego se: 
nat kandydatów przedstawi, wybór 4 senatorów 
z liczby kandydatów już podanych, nastąpić 
winien. i 

Poseł. Swirski wniosł także walpliwość, czy- 
liby kartki przez szczególnych człohków skła- 
dane, na którychby mniej jak 4 kandydatów by- 
ło podkreślonych , były ważne lub nie? 

Deputowany Zwierkowski dowodził, że tyłko 
kartki, na którychby znajdowało się więcćj jak 
należy imion podkreślonych ' sa nieważne, i 
zdanie to większość izby przyjęła. s 

Zajęły się nakoniec izby wyborem senatorów. 
Głosujacych byłe 86 i w skutku pierwszego gło- 
sowania, absolutną większościa głosów , wybra- 
ni zostali senatoraini hasztelanami: Andrzėj Wal- 
chnowski, Franciszek Sołtyk i Franciszek Wę- 
żyk. Gdy inni kandydaci nie mieli ządanćj przez 
prawo absolutnej większości głosów, przeto 
przystapiły izby do powtórnego głosowania, po 
między dwoma najwięcćj z kolei głosów mają- 
cemi, jakoło: Antonim Kochanowskim i Pio- 
trem hr. Łubienhskim, z których pierwszy więk- 
szościa głosów czwartym senatorem kasztelanem 
obrany został. 

Sekretarz senatu Niemcewicz odczytał nadto 
przygotowana odezwę do biskupa dyecezyi kra- 
kŁowskiej, Skórkowskiego, wzywajaca go do za- 
siadania w senacie, która jednomyślnie przyjęta 
została. 

Zabrał następnie głos poseł Świdziński, w któ- 
rym wyraziwszy, Że senat zadosyć czyniac Ży- 
czenioim izb, przystapi zapewne do podania 
kandydatów na 5 wakujacych jeszcze posad se- 
natorskich, wynurzył życzenie, ażeby w liczbie 
kandydatów tych, znalazł się szanowny sekretarz 
senatu Julijan Ursyn Niemcewicz, który jak kol- 
więk nie posiada wszystkich Kwalifikacyi de pe- 


zyskania godności senatorskiej wymaganych , za- 
sługuje przecież na to, iżby sejm wzgledem 
niego wyjatkowe prawo postanowił, Wśród po- 
wszechnych głosów przyzwolenia , złożył poseł 
Świdziński u laski stosowny projekt do prawa, 
mający być do komissii sejmowych, jak twier- 
dził jedynie w celu rozpoznania go co do re- 
dakcyi odesłany. 

Tu sekretarz senatn Julijan Niemcewicz, upra- 
szał prezydujacego w senacie, iżby wolno mu 
było, jakkolwiek niemającemu do tego prawa, 
głos zabrać, w tak blizko dotyczącym go się 
przedmiocie; co gdy mu dozwolonem zostało, 
przemówił: chwila obecna jest chwila najchlu- 
bniejszą dla mnie w całem Życiu mojóm, lecz 
wytłumaczę się z powodów dla których woli 
prześwietnym izbom posłusznym być nie mogę. 
Wiadoime sa warunki, przepisane dla osób, ubie- 
gajacych się o stopnie senatorskie; mnie na naj- 
ważnićjszym z nich zbywa. Nie wstydzę się 
wyznać, że w skutku rewolucyi i różnych wy- 
padków , majatek mój składa się jedynie z 20 
morgów ziemi, z którego opłacam tylko 48 zł. 
podatku, a jakże to jeszcze daleko do 2000 zł. 
pols. wymaganych od Kandydata na senatora! 
Prawda że za rządu zeszłego było 4 lub Sciu 
takich senatorów bez Żadnej kwalifkacyi, lecz 
senatorowi ci nie byli przedstawieni przez se- 
nat ale narznceni mu przez samowładzcę, a co 
jemu czynić było wolno, nie przystoi ani wam 
szanowne sejmujące izby, które przy straży pra-_ 
wa stoicie, ani mnie, który 54 lat w usługach 
ojczyzny mojćj, naprzód wojskowych, a potem 
cywilnych strawiłem. 

Powyższe przemówienie szanownego Niemce- 
wicza nie zmieniło życzeń obu izb. W wymo- 
wnych głosach wyrazili uczucia: senator kaszte- 
łan Kochanowski, poseł Świdziński i deputowa- 
ny Krysinski, a gdy Niemcewicz raz jeszcze sta- 
rał się wymawiać Od ofiarowanego mu zaszczy- 
tu nieudolnościa sił swoich , senator kasztelan 
hr. Ostrowski rzekł do niego, że nie może sie 
dłużej opićrać tejże woli w chwili obecnej. 
Izby jednozgodnie dały poklask wyrażonym przez 
hr. Ostrowskiego uczuciom i podany przez po- 
słą Świdzińskiego projekt, do koimissyi odesłać 
poleciły. 

— Z Warszawy d, 17. maja — 

Dnia 16. b.m. przy rozpoczęciu obrad, wroz- 
wiązaniu prośby przez posła Nowakowskiego 
przesłanej, który z powodu słabości zdrowia 
upraszał, iżby od dalszego sprawowania obo- 
wiazków posła uwolniony został; izba zadosyć 
czyniąc jego Życzeniom poleciła zwołanie sej- 
miku powiatu stopnickiego w celu przystąpienia 
do nowego wyboru reprezentanta. 
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Odczytane były następnie dwie odezwy rzadu 
narodowego. Przy pierwszćj upraszał rząd o 
odesłanie do komissyj sejmowych dla rozpozna- 
nia dwóch projektów do prawa, wzgledem po» 
większenia siły zbrojnćj narodowej, tudzież pod- 
wyższenia podatku rehrutowego od żydów (co 
też nastąpiło); przez drugą zaś zawiadamiał iz- 
bę, Że odseła do ułaskawienia sejmu wyrok za- 
padły: w sprawie Rafała Cichockiego i do prze- 
łożenia mu tej sprawy w izbach połączonych 
referendarza stanu Glassa wyznacza. 

Deputowany Klimontowicz zabierając głos w 
imateryi przedwstępnej zwrócił uwagę izby na 
nadużycia policyi, dopuszczając w Warszawie 
zbytecznego podwyższenia ceny mięsa przez rze- 
źników, bez powodu toż podwyższenie usprawie- 
dli wiającego. Deputowany Klimontowicz twier- 
dził, že’ podwyższenie to z tad głównie pocho- 
dzi, że żydzi zakopuja woły na prowincyi i do- 
piero takowe rzeźnikom sprzedaja, a przeko- 
nany bedac, że nadużycie to jest skntkiem szko- 
dliwych dla dobra publicznego zmów z nrzę- 
dnikami policyjnymi, tegoż dobra przestrzegać 
obowiązanymi, Żądał ich usunięcia od urzędu 
i ukarania. 

Reprezentanci Krysihski , Swidzihski i inni 
popierali wniosek ten, w skutku ezego izba po- 
stanowiła zwrócić na ten przedmiot uwagę rzą- 
du, przez wypis z protokołu. Poczćm połą- 
czyła się izba poselska z senatem. : 

Na posiedzeniu izb połaczonych dnia tego, 
referendarz Glass przedstawił im w imieniu rzą- 
du do ułaskawienia wyrok w sprawie Rafała Ci- 
chochiego , dziedzica dóbr Czarnćj i innych, 
przez spd nadzwyczajny warszawski pod dniem 
2. b. m. wydany, skazujący tegoż Cichockiego , 
za dopuszczenie się zbrodni zdrady kraju, na 
karę szubienicy. W przedstawienia swóm starał 
się głównie wykazać niewłaściwość sadu w spra- 
wie Rafała Cichockiego wyrolującego, którym 
powinien był być sad wojenny wojewódzki , jak 
prawo wyraźnie mieć chce, a nie sad wojenny 
nadzwyczajny warszawski , i wniósł z tego po 
wodu, że lubo ustawą rządowa stanowiaca sad 
nadzwyczajny warszawski, Żadnćj od jego wyro- 
ków appellacyi nie dopuszcza , sejm na zasadzie 
tego przepisu nie powinienby przecież wzbraniać 
się od wyrzeczenia co do ułaskawienia osadzone- 
go. W konkluzyi wyraził, że lubo rząd wnosi 
ułaskawienie Rafała Cichockiego, jest przecież 
tego zdania, Że tenże na nie nie zasługuje. 

Nastąpiła obszerna dyskussyja, i gdy jedne 
głosy twierdziły, że sejm nie powinienby się 
wdawać w rozpoznanie przedmiotu, w którym 
już nie o wyrzeczenie co do ułaskawienia, ale 
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co do właściwości sadu rzecz idzie; inne mieć 
chciały, ażeby w celu rozstrzygnienia zapytania, 
czyli Rafał Cichochi na ułaskawienie zasługuje 
lub nie, akta całe sprawy jego do komissyi prze- 
dewszystkićem odesłane były. Dysknssyja ta atoli 
nienkończona i do nąstępnego posiedzenia odło- 
Żona została. 


— Ztamtąd d. 18. maja, — 


Jak na dria poprzedzającym tak i na wczoraj- 
szym w izbach połączonych toczyła się obszerna 
dyskussyja, w ciagu której zabierali głosy repre- 
zentanci : Posturzyński, Małachowski Szaniecki, 
Krysiński , Wołowski; senatorowie kasztalanowie: 
Lewiński, Wodzynski, Michał Potochi i t. d. 
Wszyscy jednozgodnie uważali przedmiot wnie- 
siony za nieulegajacy rozpoznaniu izby. Obok 
uwag tych zwracali niektórzy członkowie bacz= 
ność izby ną inne nieformalności, z wniesionym 
przedmiotem w zwiazku będące. I tak: jedni 
twierdzili, że rząd nstanawiając sady nadzwy- 
czajne wojenne przez proste postanowienia, prze- 
kroczył granice służacćj mn władzy; deputowany 
Krysiński wytknął jako ważne uchybienie tegoż 
rządu, Że ani rozporządzenie jego, wstrzymu- 
jace wykonanie na Cichochim wyroku sadu nad- 
zwyczajnego warszawskiego, ani przedstawienie 
onegoż do ułaskawienia, nie było kontrasygno- 
wane przez ministra, a senator kasztelan Lewin- 
ski w wymownym głosie, dowodząc właściwość 
sadu nadzwyczajnego warszawskiego w sprawie 
Cichockiego wyrokującego , wstrzymanie wykona- 
nia tegoż wyroku przez rząd, przyrównał do 
bezprawnego wstrzymania za zeszłego rządu 0- 
głoszenia wyroku sejmowego. 

Referendarz stanu Glass starał się usprawie- 
dliwiać postępowanie rządu, oraz nsuwać zarzu- 
ty przez szczególnych członków przeciw niemu 
wymierzone. 

W shntku dyskussyi podane zostało izbom do 
głosowania zapytanie: czy przedmiot wniesio- 
ny ma być przez izby rozpoznawany, lub też 
rządowi zwrócony? Lecz izby bez wotowania 
jednozgodnie na zwrócenie go rzadowi zgodziły 
się na wniosek marszałka izby, iżby rząd o naj- 
spieszniejsze załatwienie pomienionego przed- 
miotu się starał. 

— Ztamiąd d. 19. maja. — 


Dnia 18. b. m. wojska nasze zajęły Ostrołeke; 
forpoczty dochodziły do Mostkowa. Ku Siedl- 
com stanowiska były w dawnym położeniu. 

Dziś izba poselska przyjęła bez dyskussyi i 
wotowania jednomyślnie projekt wystawienia je- 
szcze 8 pałków i 1 batalijonu piechoty. 
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Gazeta warszawska -donosi: »Słychać , że feld- 
marszałek Dybicz miał zamiar ruszyć z cała 
swoją siłą do województwa płockiago , lecz woj- 
sko jego, gdy już ruszyło było na tej stronie, 
musiało się znowu wstrzymać. 

W d. 8. odprawił jenerał gubernator stolicy 
mustrę nad gwardyją narodową warszawską. Dwa 
pnłki piechoty i silna bateryja artyleryi parado- 
wały przed nim. Na placu saskim robili arty- 
lerzyści z działami obroty, z których guberna- 
tor był zupełnie zadowolony. Na- majora tej 
bateryi wybrany jest jednomyślnie p. Niemyski, 
a na Kapitana Sułkowski. 

Komissyja do umorzenia długów Królestwa pol- 
skiego, na której czele jest senator kasztelan Na- 
. kwaski, oznajmia, Że w d. 4. czerwca odprawi 
publiczne posiedzenie, na którćm przełożona 'jćj 
ma być sprawa z interesów banku za rok 1830. 

Powszechny dziehnik Krajowy oświadcza, iż 
umieszczona przez zagraniczne pisma wiadomość, 
Że rząd polski narodowy ściga listami gończćmi 
dowódzcę powsłahców Żmudzkich, Pnsznta, jest 
zupełnie berpaut ah z a, 

Poeta Julijana Niemcewicz wydał powieść: 
»Nadziejaa na korzyść zniszczonych mieszkańców 
prawego brzegu Wisły. 

Rada monicypalna warszawska ustanowiła na 
chleb i bułki po różnćj cenie prawną wagę, po- 
nieważ w tym względzie dotad były wiełkie nad- 
użycia; wszystkie przekroczęnia przeciw. temu 
będa przez wiceprezydenta surowo karane. 

Pod rubryka urzędowa donosi Dziehnik po- 
wszechny krajowy: sże rada obywatelską woje- 
wództwa krakowskiego oświadczyła się, iż chce 
wystawić jeszcze pułk strzelców pieszych pod 
imieniem: »Bracia krakowscy.6 


Gazety berlińskie donoszą od granic polskich 
pod dniem 5. maja: 

Gazety warszawskie dochodzą do d. 5. t. m., 
ale nic w sobie nowego nie zawieraja. W d. 
5.i6. napadła jazda polska na 150 Kozaków nad 
Wieprzem i zabrała ich. W Niedzielę d. 8. 
uderzył piorun pod Siedłcami w nabite działo 
rossyjskie, przyczóm kiłku ludzi Życie utraciło ; 
ponieważ działo stopiło się, pękło, a kawałki 
rozleciały się między Żołnierzy. Pięć wozów 


amunicyjnych wyleciało w powietrze. Obóz mie- . 


4 — 
przyjacielski był 


czas zatrwożony. 

Kuryjer warszawski z dnia 12. maja mówi: 
»Z naszej głównej kwatery nić mamy wiadomości ; 
wszelako mają codziennie zachodzić małe utarczki, 
Korpus nieprzyjacielshi stojacy nad Narwią o- 
szańcował się; i w Łomży sypia wciaż szańce 
i wały. „W d.g. przybył jx. Puławski do War- 
szawy, który się znajdował przy korpusie jene- 
rała Dwemiekiego był we wszystkich jego bi- 
twach i otrzymał krzyż wojskowy. Gdy korpus 
ów wszedł do Gałicyi, oddalił się od niego. 

Po wiełkich goracach w pićrwszćj połuwie 
kwietnia b. r. nastąpiło znowu nagle dotkliwe 
zimno, a wdniu g.i 10. raho i wieczorem spadł 
śnieg w Warszawie. 

Gazeta szlaska zawiera następujący list z War. 
szawy dnia 12. maja. Cholera zdaje się zmniej- 
szab, przynsjinnićj mniejsza jest liczba chorych, 
chociaż przy tem złóm powietrzu, jakieśmy mieli, 
znaczna liczba umarła. Teraz zdaje się cokol- 
wiek wypogadzać, atak 'roże że lepićj będzie. 
W tutejszych szpitalach znajduje się blizko 14 
tysięcy chorych po więhszćj części rannych, 
z których wielu dostało cholery i naturalna, że 
z tah wielkiej liczby niektórzy umierają. Jest także 


„przez ten wypadek na niejaki 


wielu chorych-na oczy i zapewniają, Że panuje F 


tak zwane egipskie lub zaraźliwe zapalenie ócz, 
ale to jest bezzasadnóm; z największa pilnością 
opatrywałem chorych oczy i widziałem wielu cięż- 
ko chorych ślepych, ale żadnego nie znalazłem, któ- 
ryby miał ślady tćj choroby. Ciepły ubior uważajp 
tu za nieodzowną prezerwatywę przeciw chorobie, 
i dla tego noszą wełniane przepaski lab pasy na 
niższćj części ciała. Starają się Oraz o przeczy- 
szczenie powietrza, ponieważ w ciasnych trudnych 
ulicach, gdzie wielu ludzi razem mieszka, mmia- 
nowicie żydów , choroba ta szczegółnićj mocno 
grasowała. Ciepłe kapiele bardzo się pomocne 
okazały. Zdaje się, że siła zaraźliwa choroby 
skończyła się, lecz nie ma o tem pewności. 


Jenerał gubernator Warszawy oznajmia, Że 
w skutek rozkazn rządu narodowego, stracenie 
posiadacza dóbr Rafała Cichockiego , który Ros- 
syjanom dawał pomoc i uwiadamiał ich o poro- 
szeniach wojska polskiego, przeznaczone na d. 
6. t. m., wstrzymane zostało do dalszych roz- 
kazów. . 


